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W a ż n ą  iest w  każdy  ni wolno  r zą dz o ­
n y m  Mraiu rzeczą ,  utrzym yw ani e  Opini i  

publ iczney przy  pr a w y c h  , a raz szczęśl i­
w i e  przy ię tyc h  z a s a d a e h j  mianowic ie  w  
o w y c h  okol icznościach,  w których , a lbo  

p r y w a t n y  interes, '  albo mi łość  własna j 
albo lekkomyślność w zmianach upodobać 
nie maiąca  , zamięsźaćby chcia ły  i mogły  

w y o b r aż en i a  pruste o rzeczach w Klassach 
L u d u  p r ac ow it y ch ,  nić maiących  czasu  ai  
gotowośc i  do rozbierania dokładnie mate- 
ty y  po l i ty czn yc h  które się go tyczą.  Ma- 
teryia  P od a tk o w a ni a  istotnie i naymoc-  
niey  zw iąz ana  i es t z  dobrym bytem każde­
go Lu d u ;  ta  iest i teraz przedmiotem r oz ­
b iorów naypoSpoli tszym ; do t e y w i ę c ś c i ą -  
gaiace  się niektóre u w a g i , które razem 
c z y n a m i  bl isko-  przeszłego Zgromadzenia  

Reprezentacyynego  p o w o d o w a ł y  , przy 
nad cho dzący m czasie nowego, -  podać  do 
Gazety  Rra kowskiey  z prośby  umieszczenia 

ich przedsięwziąłem.  A  umieszczenie ich 
w  t e y ie  tśazecie tern latwiey otrzymać  sp o­
d z i e w a m  s ię ,  i tem potraebnieysze b y d i  

r o z u m i e m , i e  Gazeta %Lwowska  donosząc 
•  czynach przeszłego owego Zgromadzenia,  

(bniey - więcey dokładnie ,  podług  ducha i

sposobu widzenia  r z e c z y  tuteyizeg© »wd- 
iego Korrespondenta , z pr zym ówienicM 
nadto bespiecznera R z ą d o w i , Reprezenta-  
eyt  kr a j o w cy  i i cy  Kommittentora o n i e -  

wiadoniość  Zasad  z d r o w e y  E k o n o m i i  po-  
l i tyezuey  I postąpienie przec iwko  t y m ż e ,  
umieści ła w  Nr. 51 pod  d. 39 Marca j-r. b* 

doniesienie, którego sęażaieyszą  część tu  

pr zyt acz am .
”  Kraków  —  Na ostatnich posiedzeniach 

Zgromadzenia  Reprezentantów tego w o l ­
nego Miasta od pr a wi on y ch  dnia 8go i i o g »  
M a r c a , przy ięto i cdnemyślnie osobisty 
Podatek R l a s s y c z n y ,  w  m i eys ce  zniesio­

nego Podatku konsunapcyynego.  Niedobór  
( d efic itj Wynikaiący przez zniesienie p o ­
datku k o n s u m p c y j n e g o , w y n o s i ,  po o d ­

trąceniu uc h wa lo n yc h  oszczędzeń,  58,000 

zip.  które w p ł y n ą  z podatku  H a s s j e z n e -  
g o . . .  D o  n a y go d n ie y sz yc h  uwagi  r o z p r aw ,  

n a l e ż y  bez wątpienia  zniesienie podatku  
Konsumpcyynego i  zastąpienie go podatkiem 
Rl a ss yc zn y m .  Przec iw eniesieniu tego Po­
datku m o ż n a b y  nie bez p r zy cz y n y  to za­

rzuc i ć ,  ze u/ustalonych Kratach Ttoryia po­

datków ubocznych doświadczeniem iejl potw ier­

d z a n i;  a zatem w szelkie p rzeciw  takowemu
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jyw m & łnuA  d ly n k m  w r z u ty , z b iłe m  zosta  
ty .  T o  po wi nn ob y  b y ło  także i w Krako­
w ie  . po w ić  z a  utrzymaniem podatku Kon* 
tD a op cy y ne go } i należałoby było tylko ob 
m yśleJ łrzo d k t w cela zapobieżenia naduży­
ciom ; ktnrę się w  pobór tego podatku wcisnę­
ły  Jedmakże iy  życzenie  wszystk ich  
Reprezentantów i ich W y b o r c ó w ,  zaraz  
podczas przełożenia  proiekta i w  rospra-  
w a c h  względem m eg o,  w y n u r z y ł o  się tak 
jednomyślnie  i s t a no w cz o ,  iż wszelkie  o- 

pieranie się by ł o b y  bezowocnym zosta­
ło.  ,, i t. a.

Nie myś lę tn w c a l e  zhiiać tego twi er ­

d ze ń1 a :  i e  w ustalonych Kralach Teorya  

p . aatkow ubocznych ( lakim takżo iest K on­

s u m p c y j n y )  doświadczeniem  test potw ier­
dzoną a zatem w szelkie przeciw ko tukawe- 
tau Systematowi ezymone zarzuty zbitem i 
Zostały : Po n ie wa ż  takie przedsięwzięcie* 
d ługiey  bardzo  teeryczno  - praktyczney  i 

to n u i e d n e y  po trzebowałoby  ro sp ra w y.  
T o  i e d n a k  musz j  powiedz ie^ '  rdLj.
ze c h o c i a ż b y  ta teorya była daświadcze- 

l ntem po tw ierdzon ą , nieszłoby zatem iż  iest 
nieomylną i  praw dziw ą. By wa ią  albowiem 
Wypadki  tak w rzeczach f i zycznyęh  ia,ko 

i w e  w s z y s t k i c h , k t ór y ch  przy cz yną  nie 
iest  weal e  to ,  a p r z y o a y m o i t y  to samo 

i / l k o ,  co I to r y a  wskazui.e i naznacza,  Ą  
c o i  d o p i e r o , gdy  ta o którey tu m ow a  , 

dopiero iest dośw iadczaną, a nie dośw iad­
czeniem pntwierUtoną  ? sr e ,  ze T e o r y a  
podatków ubocznych nie musi  by d i  ieszcze 

nieomylną i p raw dziw ą ■, ponieważ wielu 
gruntownie  i z prcffe. syi  znaiącycb iak da­
wne  j.rf j  na yno ws ze  Systcr/iUta ekonomi-'  
ęene,  p r z y Jlać «ja uię nie m<’gi. i nie mo­

l l  -g  3 ('/» i r  gdyby,  naw e t  by ła  dośw iadt 
eztniem  potw ierdzoną  w niektórych ustalp- 

pych h r e i a c h oie bęoąp i e j p a k  .przy iętą,

2 0  y
ani w e  wszystk ich ani co do Wszelkich u* 
bocznych po datków , nie idzie zatem a- 
by ^byta takżt  Sra ko  wskicy R z e c z y p o s p j -  
l i t e j  potrzebną. — N areszcie  t e ż ,  sam Kor-  
respondent Redakcyi  G a ze ty  Lr/o wskiey  
n i ep ow io d z i a ł : cz y l i  T e o r y a  o w a  potwier­

dzona iest do św ia dc ze ni em  dobrem dla  
L u d u ,  czyl i  dla Skat b u t —  Pewuiey  iednak 
my świadkowie  bl iscy ,  i dochodziciele rze­
czy  z obowiązku  , i wi erdł ić  m o ż e m y ,  żg  
złem  i  ftKodliwem dla Ludu-, p on ie w aż  
Wiemy niezawodnie  z  dołw iauczentj , i *  
Lud  ościenny na nic ba rd z ie j  dotąd ni& 
sarkał  i me żal i ł  się n ig dy ,  iak na A k cy zy  

Eonsum pcyyne; i że zubożenia nagłego 
wie lu  Rrofessyonistów w t e m  tu Mieście ,  

inaey ż -d ney  w iękizey  przyczyjny n iebyło ,  
nad &on'umpcyyne pobory. Dla  tego też po 
takowem tłem  dośw iadczeniu, » n ie za wo -  
dnem w tóy mierze przekonaniu ,  cata i* 
dnomyślnie  Reprezentacya i i ey Lommit*  

tenci ,  iak sam Korrespondent ś w i a d c z y ,  
iyu/o ży czy li  u c h y l e n i a  t e g o  szkodl iwego 
po d a w u .

A kiedy Korrespondent  Reda kcyi  L w o -  
W .kiey śmiał  t w i e r d z i ć ,  że Podatek Kon» 
sumpcyyny byłby dobry, gdyby tylko obrrty- 

ślono śrzcdkt zapobieżenia nadużyciom w fu -  
bieronia oaego ; dał  przez to po wo d do są-. 
dzenia , iż on , a lbo  iest iednym z pomię* 
dzy  tych , których podatek ta ko w y  b u -  
doty k a ł  bespośrzednio , albo iż nie by ł  ni- 

gdy  i ni^echciał bydż  bliskim dochodzicie-  
lem tych q a d u ż y t i ó w  , o których napamięć 
rosprawia . bo pewnia ża niepodobne do 
poprawienia po lu d zk u,  b y ł b y  te sam p o ­

czyta ł
T y m  czasem,  nie zawa dzi  ieszcze|na- 

posnWniić, że te tak za ch w a l e n i  uboczną 
p i datki, zeszpeci ły Architekturę facy at d o ­
mów w bh  u l a c h  Angie lskich,  zepmly  w , .
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wnętrzaą na we t  w  nich w y g o d ę  ; a  u n a s , 
nay  p ięknie jsze mięszkaui* zamieni ły  po 
części w  dymne piekarnie. T atu okien, u nas 

k o m ip ó w,  potrzebna wielość zmnieyszyć  
w o l o n o ,  byle  uniknąć ciężaru przednich u- 
botznych  p o d a t k ó w ,  podymnego i okienne- 

go* (*)
Ale pr ze y d źm y  do rzeczy  ważniey-  

* z e y ,  nas ego przedmiotu w p r o s t  się ty* 
czącey  ; to iest, da wystawienia  za^ad i 
p l b u d e k  rzecz yw ist yc h  , któremi się pa* 
w o d o w a ł a  Reprezentacya  Kraiow a w do* 
godzeniu woli  p o w s z e c h n e j  W s p ó ł o b y w a -  
telów fcommittentów s w o i c h ,  względem 
przedmiotów Podatku  i Skarbu,  a w  szcze* 

gólności  względem uchylenia Podatku Kon-  
sumpcyynego.  Te  pr/eto by ły  t a k o w e :  

ip d  Z e  każda Ustaw a [powinna z przy*  
rodzonego  celu 
chnego do br a ,  nie przez  nadwerężanie, ale 

przez ugruntowanie porządki* M oralnego w 

Społeczności .
f re Z e  zatem każda  Ustawa daiąca 

p o w ó d ,  a tśm b a r d z i e / ,  daiąca łatwość 
podlega jącym Jej  do gwałcenia tego M o ­
ralnego p o rzą d ku , to iest do występku,  iest 
koniecznie złą i szkodl iwą,

3Cte. Ze Podatki  nie są dla Rządu,  ale 

ty lko  dla rządzonego Ludu.  Potrze by  
wię c  Społeczności  rządzoney , nie zaś za* 
chcenia administrujących też potrzeby,  lub 

l a m o  wolność P ra n  u d a w c ó w , miarą ich 
b y d ź  powinny.

4te, Z e  zatóm możność napełnienie 
io r ia  publicznego nayokficiey p rzez takowy

Podatek', nie iest byna/rtmiey etcfią i eg *  
dobroci: ani suma tylko m ożność d o ita n ca -  
n i i g o  p r z t i  p łacą cych, nie iest cechą, ze* 

go godziw ości.
r,te. Z e  przeto i es zc te ,  dni w pływ anie 

p> derku do Skarbu ustawiczną kapaniną ni­
by d la  zapomagania  go bez p r z e r w y ,  nie 
zaś  oznaczonemi ty lko  ratami  ; nic m p to  
b yd ź  równie dow ode m iego dobroci: b® 
Skarb haa,  i mieć zaw s ze  powinien uregu­
lowan e  wszelkie administrowane przez sie* 
bie potrzeby i w y d at k i  ■, ani  nad t e ,  g ro­
madzić i z a t r z y m y w a ć  w Skarbie pienię­

d z y ,  nieprzystoi .
6te. Z c  uciążl iwość podatku iakiego 

razem w zięteg o , miarą  iest iego niegodzi-  

wośc i  : a zatem
7me. Ze cz y l i  to ka pa nin ą  coazienną 

iak iest K o n s u m p c y j n y ,  

Czyl i  razem o d d a w a ay  oznaczouemi  rata­

mi inny iaki  ■, iak skoro p r z e w y is iu  tHoi ■ 
ność daiącego, iest zaws ze  zdz ierstwept ;  a 

p ierwszy  staie się ieszcze w tym  razie po* 
dobnym do szpetne/® l ichwiars twa.  — 
M o g ł ż e e y  bowiem l ic h wi ar z  biorący 10® 
od sta, tern się usprawiedliwić , ze nie test 
u c i ą ż l iw y m  dla d łu ż n i k a ,  ponieważ ipie 
razem j fo  r o c z n i e , ale ty lko  po dw a p r o • 

centa na tydzień  od niego bierze?
gme. Ze równo - p rop orc yon aln y  f®- 

ik la d  Podatku d& Kontr j  buentów , oprócz  
gruntowego i z dochodow determinowanych, 
iest uroieniem: nayaieprOpofCyonalniey  zaś 

i na szkodę tylko Kontrybuentów bez pożytku  
dla Skarbu w y p a d a  podatek  K o n s u m p c y y -

( ano się by ło  z t . m  s ł y s z e ć ;  żc  nic sprawiedliwszego nad podatek e l o k i t  o ,  bo 
®*»e są sk azo wk ą  wartości  Domu i docho dów  z niego : —  i ab ym  zaś mniemały  i e  
dz iury  p n y p a d k o w o  podług wol i  Archi tekta lub fantazy i  i f  czi mii«iąćey potrzeby  

łi ciciel* w murze w y  b i l e , nie mogą  b y d ź  nigdy  pew ną i z rozsądkiem zgodną 
Starów ką  podatkowania ,  S am a tylko  miara  i ścisły rac hu n ek,  ie dynie pewną i 
z a w s z e - t r a  a ł ą ^ ^  law *  podatku  X WlłcIiUM Własności  g ru nt o w e-  by dź raega i 
b y p o w i n n y ,

swoiego dążyć  do p o w i t e -  składany p o bó r ,
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ny* t l i  p i c r w s z i  potr ze by  życ i a  nakfa -  r a c h o w i n y m  b y d ż  nie t n o ł e ; a niżeli  zo-

d any .  s tawiać  korzyści  poborcom i os zukiwa­
n e .  Z c  w  ■wymiarfcowar.iu podatku  cz om  bez dobra Skarbu a ze szkodą dare-

iak ie go ko iw ie k ,  przyzw oiciey łejł zoflawic mną  płacącego.  Co  właśnie  ostatnie, w y -
p r zy  iakieyś korzyści Obywatela i  M tęsz-  p&dkiem tst nieuniknionym Podatku Kon-
knńra, który go date gazie dokładnie w y -  sumpcyynego.

(.*) T g  i iaywiększą n ieproporcyonalność w  podz iale  ciężaru podatku  konsumpr-yyne-
gp obiaśnić m o g ą  następuiąc* u w a g i :

a )  Z e  ludzie poiedynczo u w a ż a n i , l epiey od drugich t rawiący  i więcey  t rawić 
potrzebuiący  płac ić  nay więcey *ego podatku są p r z y m u i z e n i :  ̂ zatem ci go “nay -  
w i ę c e y  p ł ae ą ,  którzy  si łami ci»*a nay więcey pracuią ; to ies t ,  pospolicie naymti iey 
majętni ,  albo też nieszczęśliwi ch a rz y  na wi l czy  apetyt.

b) Z e  Rzemieślnik naprzykład t a k 1 , z familią i czeladzią u w a l a n y  , który * z a ­
robku rąk odedaia  do dnia się utr z ym u je , pr zyn  u s i a n y  iest tyle składać Aonsamp- 
cyynego ‘podatku za p ierw sze życia p o trzeb y , ile maiętny  iafei kupiec ,  lub inny bo­
g at y  mieszkaniec  równie  l .czny dom utrzymuiący  , wząlędnie do tychże samych 
p ierw szy ch  potrzeb. —  A  może pierwązy  , ,o iest Rzemieślnik , płaca ieszcze 
w i ę c e y , ź p r z y c z y n y ,  że pańsrf.e podnieb >aii i i żołądt  przenoszą delikatny drób, 
zw ie rz y nk ę  , i zagraniczne nap oie ,  a  nawe t  -zmę w o d ę ,  Dad mięsiwa  iatczanc 
jpiwo kraiowe i w ó d k ę ,  i tym  podobne dla pr ac ow ite /  klassy nie&doite kraiowe 
a r t y k u ły .  ’
P o d  tg samg rubrykę porównania w n :yść może  W dowa z kilkorgiem dziatek  na  o- 
graniczonym zostawiona funduszu ; a takaż inna Osoba . posiedricieln-» znacznego 
maiątku.  — A l b o  o w e  f i lasz tory  majętnych Franciszkanek a S. J f f ir z e ia ; v a D ę d z -  
n y ch  Karmel itanek na W e so ły , lub pomioi jkąnek na G rodkuę  iednaką prawie h» 
c z b g  Za ko nni c ,  co i  p i e r w s z e ,  zy wi ą cy c i u

C) Z e  wiele  iest po iedyuczych  O s ó b ,  których mienie przenosi  m  i więcey  r az y  
znaiątek i fundusz Jo  ży i  iłt nie iednego Professyumsti  obłożonego ^iczna famil ją  ; 
a  przec ięż p i e r w s z y , l edwo dziesiątą część te£o do Sk .rbu wt o s i , co  tamten w  
po dat ku  k o ns um pe y y ny m  opiaca .  —  Znayrluie sig tez i takich nie mała l i c zba ,  
k t ó r z y  przy  niepoJednicl .  maiątkach Die wiedzą  co ko.ztt. ie fu n t mięsa i kwarta 
p iw a ,  mało kiedy własną sztukę mięsa iada iąc ,  albó i nigdy.

d ) /Z e  nakoniec ,  Instytutu z doaroczynności utrzymuiące s ię , podatek  konsump- 
c y y n y  d o t y k a ł ;  za  k t ó r y ,  ■-iętesza l iczba  potrzebujących w s p a r c i a ,  albo poświ  . 
ca iąc ych  sie usłudze n ieszczęś l iwych,  utr z ym a ćb y  się mogła.  C o  taaże  no Z g r o ­
m adzeń zakonnyth z  ia>muzny iy ią cy ch . zas tosować się może.

e j  By ła  i na to zwróc ona  Reprezentantów u w a g a ,  i e  żebrak nawet  po prośbie 
rh( id i ,ący , za  s w ó y  dzienny posiłek przykłada]  sig do podatku konsumpcyyae ,  o 
trzema  lub czterem a groszami i i że zatem w ca łoroczn ym -podatku  składa* 36 .do 
48 Z ł ł p  ! — Za Rządu A u str yac ki eg o , u b y w a t e l e  ty lko  fassyonuiący się  w  Mie­
śc ie  3 czystego  dochodu Czterechset R eń skich, tak znaczny  podatek o p ł a c a l i ;  a l a ­
skich nie by ł o  pewnie  w  ten czas t y l e ,  i 'e teraz by ł o  w  Mieście ż e b r a k ó w : —  W  
f i lass jSkaC)  i zaś Osobistego Podatku świeżo  po sta no wi on eg o , po zniesieniu Ren.  
j i i m p c y y n ł g o ,  led vo  na Rlassę n a y w y ż s z ą  t a k . w ie le ?  opłata przypadnie.

Tein.  uwagami  przekonal i  się Reprezentanci i ich Kem m ittenei, że nie b y ł *  P o ­
datku meprnporcyonolniśvszego nod Ronsumpcy  yny.  • A po tern wszy stk iem ,  nie 
zdawano im się rzeczą do uszczęśl iwienia Rt  ltey by dz  Potrzebną , aby dla n o w ć y  
n iektórych  E k o n o m is t ó w  T e o r y i . dla dogodzenia niektórym im er e sr ow ar y in  albo 
up r ze d zo ny m  ićy  przy jac io łom 1 c h w a l c o m ,  tych O b y w a t e l o w  którzy k r w a w o  
praGuią na lepszy p o s i ł e k ,  skazać koniecznie na same ziemniaki i  wodę i a - o w y c h  
których  z łask? losu staćb/ było mogło  bez podi  tku konsun p c y y o e g o  na lepszy 
Jjki  p r z y s m a c z e k ,  zdegrad owa ć  g wa ł te m  m sarnę p ie cz et ią  w o ł o w ą  1 flaki,
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U w a ż a n o  albowiem , że g d y b y  na opłacaiątych  przez ręce Off icyal i stów Skar-

ł a ż d ą  głowę z ogólney ludności  Miasta  
K r a k o w a  j8,ooo głów w y n o s z ą c e j , 3 gro­
sze ty lko  podatku tego dziennie p r z y p a ­
d ł o ,  tedy Skarb powinienby  b y ł  pobierać 

36,000 Cz er w on y ch  Z ł oty ch ,  cz y l i  648>0o°  
Zl łpp.  —  kiedy tym czasem c a ły  ten n a j ­
u c ią ż l iw sz y  i n a y p r z y k r z e y s z y  haracz nie 
przyniós ł  Skarbowi  więcey  nad 194,000 
ZHp._—  D w i e  więc przeszło trzecie części,  
a  kto wie czy  nie drugie tyle w  istocie 
samey zniknęło w  przeniewiers twach p o ­
borców i defraudacyach Osób wprost  pła­
cących  podatek ; a prócz nich w s z y s c y  
inni O b y w a t e l e  ponosili  zupełny iego cię­
żar  w góruiącey d ro i y z n i e  p ierwszych 
p o tr z eb ,  tak iakoby w rzeczy  samey  o- 
p łacone  b y ł y :  —  kiedy tym  czasem i owi  

sami defraudanci przez ustawiczne datki  
p o b o r c o m ,  przez niemogące bydą  cz ęsto- 
gęsto utaiooe Kontrabandy i oszukańs lwa,  
a  razem przez u by w a ią c y  odbyt  i zaro­

bek ,  kąpieli .

lote.  Z e  k a i d y  pobór nie mogący mieć
iak nayśc iś leyszey  i oc zy wi s te y  Kpntroli, 
a do tego ieszcze nieoznaczony  stałemi ra­
tami  co do i lości podatku i co do czasu, 
wus i  b y d ź  arbitralnym , od wol i  i namię­
tności poborców za l eż ą cy m  : a k a i d y  po­
bór arbitralny, naynieznośnieyszy iest i nie­
ludzki.  —  T a k i m  poborem będąc Podatek 

ko n s u m p cy y n y  , naraż a ł  Ro ntrybuentów 
na uprzykrzenia  w  o b r a c h o w y w a n i u , d o ­
zor owaniu ,  w i z y t o w a n i u  ■, a  poborcom o- 
t w i e r a ł  niedocieczone drogi i łatw ość do 
korrupcyi  i przeniewierstwa.

i iste.  Ze w  Podatku  ko Bsum pryy-  
ny m  tyle ZDayduie się eeaktorów  iego nie­
odpowiedz ia lnych  , nad c a ł y m  Ludem d o ­

wo lni e  przewodzić mogących,  ile iest,Prof- 

fessycnistów i ludzi  wprofi tenże podatek

bo w y c h .  -  A  stąd powsta ie  nałogowe 
zd zierfiw o , nayprz.ód pomiędzy  bezpośre- 

dniemt Kont ryb ue sta mi  i resztą l u d u ,  a  
następnie między wszystk iemi  klassami  

ludu zarabia iąccmi nawzaiem ; zd zierfw o  
nieoznaczone i granic niemaiące,  w y m a w i a ­
jące się nieoznaczonością podatku i w s z y ­
stkich z nim z w ią z an yc h  strat i ucisków.

—  Z  czego nastąpię musi koniecznie nagłe 
ufanie p rzem y słu  i handlu j bo ze w s z y ­
stkich stron lud się brać musi do oszczę­
dności, uymowania  sobie w wielu rzeczach,  
a  nawet  obchodzenia s i ę  bez nich całkiem.
—  Jest to st raszl iwa  klęska dla kraiu,  któ­
rego mięszkańcy niekorzystaią nic albo 
bardzo mało z  handlu czynnego zew nętrzne­
go , i niewiedzieć czy l i  i k iedy  ko rzystać  
z niego będą i Jest to razem pr aw da  w y -  

ciągniona z aktualnego stanu Miasta tego , 
o k tćrey  nay lepiey  wi e  i zaświadcza klas- 
sa industryyna iego O b y w a t e l ó w

i2ste. I to ieszcze posyodem dla Zg ro ­
m ad ze ni *  R«pre2entacyynego by ł o  do u- 

cby lenia konsumpcyynego po d a t k u ,  ż e b j  
każdy  Cudzoziem iec przem yślny  udaiący  się 
t u  Z iemię  tego W o l n e g o  K r a i u ,  z n a l a z ł  
na m ćy  to coby go przynęcać  mogło ,  m 
nie odrażać od niey : to iest ,  aby  znalazł  

ł a t w i e j s z y  sposób utrzymania się tu niż 
w  własDey Oy cz yz ni e ,  albo p r z y n a y m n i ć y  

zeby  na  kosz tow ni eys zy  i t rudnieyszy nie 
trafił.

PrZeto nie mogła  pr z e w a ż y ć  nad  tę *  
zasadę d a w a n a  od niektórych poda tkow i  
konsumpcyynemu zaleta z tey  m i a r y , że  

cn n iety llo  Eraiowca ale i  Cudzoziemca p r z y -  

bywaiącego do M ie fa  dotyka; bo n cy p rtbd , 
każdy  j ak ik ol wi ek  poda te k ,  z r w s z e  osta­
tniego; R o n s u u e n t a ,  to test takiego któr y  

u y d a ie  a  nie za ra bia , doty k«  ostatecznie,
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« każdego innego  Konsumenta|koleyno,  a le  
p r z y n a y n m i e y  tem lie y  i w  sam podatek 

iei t  lżey szy - —  B o  pew tbre  n ienaypiękn.ey-  
sz y  by tu być taki  sposób zapraszania  d o  
nas Cudz.0 t i t  j i ców : ”  Prosimy wa s  Pa­
no wi e  Z a g r a n i c z n i ,  rafizcie do nas p . z y -  

b y w a ć ,  u n a s  mięszkwć i o s ia da ć ,  ba my 
tu o p ła c a m y  bardzo ciężki  i bardzo u p r z y ­

k r zo n y  PoduttM R o i u m .iyyn y  , radz iby-  

i m y  » was  co  o d b i ć , i na » s zw al ić  
cząstkę ciężaru że oy  nam się u lży ło .  ,, !! 

—  Bo nałutt ee me  prz/śl i śmy leszcze  do 

te7 n ieza w isło ści  od łaski  chcącyeh u nas 

o s i a d a ć ,  a lb o  z r.ami przez iakiś czas prze­
miesz kiwa ć ,  g d y b y  też  nieczynnych  a le  
m aię tn ych  C u d z o z i e m c ó w ,  i e b y ś m / i c h  o- 

ziębie o d p y ch a ć  miel i  nd siebie ,  i za  nic 

p o c z y t y w a l i  takie takie Śumki przez nich 
w  c y r k u l a c y ą  mogące  b y d ż  p u sz cz o n e , i 
w  ubogim nas zy m  Kr aiku  zostawione a  
k t ó r e ,  bardzo są w  Staffie - w>nadgrodzić 
Miastu i l e g o  O kr ęg o w i  marne korzyści ,  

przez  Systemu " o n s u m p c y y  ne mogące z 
nich by dż  W y C i ś n i a n e ,  i t « ,  d 4  a-ysk p r y ­

wa tn eg o  t y lk o  zdz ie rs t w a,  nie Ska-bu.

i^ste Po  wszystk ich  o g ó ln ie y sz yc h  
Z a s z d a i h ,  zwróci l i  Wzgląd Reprezentanci  
na szczególne i osobiste d obr o  W sp ó ł  - O -  
by wa te ló w i K o n  m tteDtow sw oi ch ;  i 

B it  mogło uyśdź ich u w a g i ,  ż e  Podatek 
Konśumpcyyny na pierw sze * g ł w ntcyszt 

p o tfż ib y  życia ciężący, iest niszczącym  nie* 
uchror.nie tak  Professyonisto V , lako  i 

w sz y stk ic h  tnbiey mąiętnych Mięszhan- 

c ó w  , p r zez  w ielkość śwoię. Proffessyoni- 
Sta a lb ow ie m  i a k i ,  w  t i  g łó w  tylko  f a ­

milii  uw a ża ny  , rachuiąć d la  niey  t y  w -  
ó o ś ć  w  M ięsie  i [omaście, legominte , p iw ie, 
W ódce; rachuiąć opędzenie d em nw yc h  po­

trzeb w ła id , mydle, obuwia, płaci ł  z p r z y -  

-vi) a/ Rjnsumpcyyncgo  r ó w n y m  oa dnie

„ i
i;
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rozkładem przynayntnićy  2 Z ł ł p .  00 e - y -  
ni rocznie 7 Ził .

Kt óryż  P r a w o d a w c a  w ttfirt tu mie­
śc ie ,  a  podobno i w  sai.iem K r ól es tw ie ,  
o d w a ż y ł b y  się śmiele 1 bez zassztuszenia 
się taką Ustaw* dyk ta wa ć  —  ”  Niech Rze­
mieślnik i wszelki  Professyonista nie ma-  
iijcy inne/ własności  prócz osobis te/ ,  I 
t rochy ruchomości ,  którey zyskiem ma  ż y ć  
u tr z y m y w a ć  się 1 dorabiać  na starość d la  
Dziec i ,  ich Matki i siebie,  płaci  rocznie 
de  Skarbu od p ierwszych potrzeb 700 Złł,

poi- „
C ó ż  dopi er a ,  kiedy  się i es żc te  po­

m y ś l i ,  że tenże sam Professyonis ta , ten 
sam Rzemieślnik,  z p r z y c z y n y  tego p o da ­

tku i ihnych także d o t y k a j ą c e g o ,  dawać 
musi więks zą  płacę Cz e l a d z i ,  k u p o w a ć  
dróżóy  m at er y a ł  i każde  narzędzie do 
swego  rzemios ła ,  ka żd y  zgoła  ar ty ku ł  do 
swego przemysłu i handlu j drożey o p ła ­

c i ć  mięszkanie i wszelkie  inne w y g o d y  
ż y c i a  i u tr z ym y w a n i a  się } które,  choc iaż  
pod koOsunopcyyay  podatek E le Są pod-
c iągnione,  z  p r z y c z y n y  iednak jego są 

droższe? —  iak i i  to haracz *  dodanie te­
go Wszystkiego razem wyniknie  ; —  «k o-  
gro mnym to w sz /sr ko  iert pr cen e n  o- 

płaconym  ad mizernego kapitała ,, któren 
nesz Profesjy oni ita  w s w ó y  przemysł  kłaśdź 
b y w a  w  stanie i

CoŻ mógł  przec iw tak o czy wi ste y  i 
bl iskie/ pr aw dy  rachubie ,  m a ł o  w a ż ą c y  

zarzut ,  —  ”  Ż3 nikt ais ćtu ic  ciężaru tey  

o p ła ty , bo oddaiąc tą codzienną kapaniną , 
nie w ie prawte o 'tem i e  ią daie ?

T a  to ow sz em  zdradl iwa  nieznactzośS  
o p ł a t y ,  ta ktfpnnina, tem pew nićy  zaWs-zO 

piepoł trzegaiącycL  się do  zniszczenia ćtoy 
pro w a d z ą , im mc d iCz^re/ i j ako by  bez 

i . b  w « d z y  pogorszą  -eh mie nie ;  c  nią

. - * , ;( : • • '

I

V - ~  >-■

i
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t itnieiącemu nieszczęściem dobrze racho­
w a ć ,  dobrze i za wc zas u  stosunków mię­
d z y  zmfeOiai^fcjśw *ię pr .ychooem i w y ­
datkiem porozumieć , nie jednemu Profei -  
lyofi iście , przy  Ostatnim dcpieTO upadku 

dało się poczuć ze  iest w  ubóstwie.  —  
C o ż  bowi em,  pnowi^t rozsą dni e ,  za ro­
j n i c a  iest s t r a t y ,  p o m i ę d z y  zgubionym 
razem 1000 Źlł. na końcu rcAu \ albo zgu­
b i o n y m ,  p r z e z  wybieranie  o ie w .e m ey  rę­
ki  po  3 ZN. co dzień ze S k r z y n k i ,  w  któ-  
sey ta Sumka była ztozona  ? (*) —  Co  ż 
z a  -ulgę p r z y n i e ś ć  może  biednemu Profes- 
syoniście w r ze cz yw ist ym  i.cgo niedostatku 

t a  u w a g a ,  i e  ćh nie ra zem , ale potrochu  
tr J c ii l  —  B y ła  to tedy pr awdziwa  fim -  

su m p cy a , która bez m iedzy  także  prawie 

c h o r e g o ,  i z nieznaczną s it  u tra tą ,  do gro­
bu go prowadzi .

Ró wn ie ż ,  za  hazardo wać  rac zey  p r z y p u ­
szczeń:  e,niz za poduu eĄstwo do p r a w d y , p o ­
c z y t a n o  o w o  t a k i e  twierdzenie,  — i e  katdy  

łrofessy on,jla w czypym zarobku dzienny m 

odbierze vd Kt.nsutnentów t o , co codzienną 
fa jo n tn ą  Skarbowi Cezy li r a c ; e y  zdzier-  
St w u )  sum optacad m m i. - -  R o ż n a  i  mu 
a lbow iem  rozsądnie rąc zyc  z e  Cudzienny 
odbyt i  za codzienny z a n b t k , w  IWieścje 
n ie ludnem,  zu b o ż a ł e m ,  w sannie biednym 

iego y>ięjzkańców , w osz c*ędności ponie- 

w o l o e y ,  bęcącóy w y p a d ki em  powiękzaią-  
cey  się d roż yzn y  5 a  prze to ,  w  s ta gnac j i  
pr zem ysł u  i handlu? -—  M o i n a i  mu śmie­

le o b i ec y w a ć  że będzie mia) ,  bez konie­
c z n e /  potrzeby  dłużenia s ię ,  fantówan.a  
i  płacenia l i c h w y ,  gotowiznę  codziennie 
na  utr zymanie  d o m u , : a h a id ^ -i czasu  na 

t o w a r  i n a i e r y a ł y m u  potrzebne,  z i l r a -
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w s z y  mu u,b jslfSMBe BA t# Wizyj l l tofuti* 

dusze?
Uw a gi  lakow e stwierdzone  widokiem 

dosyć  częstym upadulących  fa m i l . y  r i w o -  
Warskich,  Co rz e l n i cz yc h ,  B z e ź n i c z y c h , 

Piekarskich 1 t. p. nie dały  wątpić  w . ę c e y  
że Podatek Konsum pcyjny  r ów n i k  n iszczą­
c y m  b y ł  tych którzy go wprofi cpłapal i  
S k a r b o w i ,  i a k o  i B o ns um m eu tó r • w s z e l ­

kiego innego przemyciu  i kłas-cy. I  • 
bydź  było powinno s ponieważ Professyo-  

nisci wpro st  go p ł a c ą c y ,  względnie d o  in­

n y c h ,  swoióy  professyi  en cyc h  potrzeby  
b y l i  podobnież R^nsummen-^ami.

Przekonano się zatem >- iż nnt  uci­
ski k tórych doznało te  Mia sto ,  mogły  t y l ­

ko przyspieszyć  upaaek  i nędzę biedoych 
iego  Mięszkańców-i  a le  »- ma Kon- 
ęuhipc) a była pierwszą i  istotną -kieską,  
k t ór a  ią p o c z y n a ł a ,  i  że  sama prędzóyr 

Cz y  pó źn ie /  do  spełnienia ićy była l o t y ć  
w y st a rc za ją cą .  Z  przemi ia*ących a lbo­

w i e m  i p r z y pa dk o w y ch  klęsk b y w a  po­
w s ta n ie ;  ale z-ciągle i ustawicznie t rawią-  
s 6y, nieuchronne nastąpić m u s i  zniszczenie.

sąste. Zastraszająca równic  by łą  nie- 
Moralność z tego systemu p o da tk ow an ia  
powsta iaca.  Upow a i r i a  one bo wie m zdzier-  

s t w a ,  robiąc ie potr/ebneiri , • zi  i e w a l a  

Bz ąd  do patrzenia na wzrost  i w z m a g a ­

nie się cn y c h  przer. s z p a r y , aby lud dar­
ty na p ier ws zyc h  życ ia  potrzebach . w y ­
g o d a c h ,  ogania) się jak jkicgt niedostatko­

wi  i  biedzie:
C o  ieże l iby  miało b y d ź  w o l n o  zdzie* 

rać bezkarnie na Kapi ta le  swey pr ac y ,  dla 
w z a i e m n e /  t y l ko  pc inocy  w 1'poł.ecznośct 
łeżo ne go  5 z przy c i y  n y  c ię iącey  na niega

(* )  hpzypoirnieymy■ Sfctle ^
p  ad ze 7iney , o Lichw iarzu. la

m i e j s c a ,  co się po wi ed z ia ło  w y i e y  %

*
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optaty  S k a t b o w e y ?  czemuż by  nie miało niknie, była w i a c c z n :e p r z y w i d z e n i e m ,  b y -  
b y d ź  wolno  i l i chwić  bez ograniczenia,  na ła p o go d n y m  liberalnego u m yi ł u  pizeką-  
t» o» s a m y m  fundamencie ? — bo także Pra> s e m , b y u  co większa  uwłacaniem iw-  
w o d a w s t w o  d a i ą c e j u e i a k o  przykład  i in i-  brey <%ci  i cz uw aią cey  Opiece Rządu nad 
eyatywp takowego  b e z p r a w ia ,  nro^e się dobrem L u d u ,  a  nic żad n/ .n  d ow od em  
o d w a ż y ć  powściągać od niego prywatny  ch, mogącym zastanowić Reprezent  i c y ą  w  
bez  zadania i e  tak powiem samemu sobie owytt. czynie.  —  Sądzi ła b o w ie m  słusznie) 
p o l ic z ku ?  i e , c i y l i b y  Rząd zapobiegaiąc ws-turze*

A l e  ie ie l i  Kapi tał  p r z e m y t u ,  n i e m o -  nione.uu nałogiem zd z ie rs t w u,  postanowi ł
i e  przez żadea  spotób tyła powrocie i le przy zw oitą  tapę targową na te potrz eby
zdz iers twc zabiera , U k ż e  okropnych  skut- któryenby opłata zniesioną została  , a  d o ­
ków oczek,  w i ć  potrzeba z tak potarganych pilnow ał nayściśley s tak pawtm en, a by  ie y  
ogniw Społecznośc i ,  któią iedna ty l k o  po-  przedaiący posłusznemi b y l i )  cz y l i by  mu 
m o c  wzaiemna s rw c r z y l a , - s a i a  i u trzy-  , i ę zd a w a ło  przestać ua samey  Konkur- 
j n u l e ł  N a y m n ie y sz y t a  z ł y m  sk uU icm  w  rency i chcących  i mogących  uży wa ć  ko- 

so b i e ,  a le  naysl rąsznieyszym dla  Miasta,  r zy śc i ,  uwolnionego z  więz ów Kcmsijm- 
by ł o b y  wynoszenie  się ludności iegu z pod p c y y n j c i t  przemy s t u ;  musiałaby się w  

uc ią ż l iw yc h  U sta w gdz ie  indziey f co tćź k a ż d y m  pr zyp adk u i n iewątpl iwie  ustano- 
łuź  zaczynało się Jziać po części wic  um ia rk ow an a  cena p er w s ty eh  do i y -

W r o i b a  o w a  nie kt ó ry ch ,  ,ie  dr czy-  cia p o t r z e b , z korzyśc ią  nawet  wyboru iv  
tna p r z e z  zniesienie Podatku Konsąmpcyy* rzeczach d la  k u p u j ą c y c h , którcy oni do-  
nesęo ni^feistan; j ,  dla złych  naio&ów M i t - tąd nie m .e l i ,  p r z y  oieia.nm M onopolium  
iZkańcow M ia sta  ta o ; a zatem , ie  żadne  ProfcssyouUtów M óeyskich krórzy podate^ 
<iubrę zamierzone z  uchy Unia g o ,  dla Rlass K ó n s u m p c y y n y  podey mowal i  (*) 

pracowitych i  naymniey maątnyeh nie w y-

{*)  Ze  w  t y m  zaraz roku , po uchylonym podatku K o n i u m p c y y n y m , nie nastąpiła 
zn a cz n a  odmiana w cenie Ar tyk uł ów ly^h p o Łrzeb które o a  o b a rc z a ł ,  to b y n a y -  
m n i e y  nie u b l i ż a  W o c z a c h  każdego rozsądnego C z ł o w i e k a ,  stałości przetz łey  Re-  
pr e i cn f a c y i  w z ni es ie ni u  tego podatku I o w s z e m , pożyteczność  ustawy i pra- 
«yiść ie, Zasad w  nayzupeinieyszem stawia  ś w ;e u t

Ze  a lbowiem cena  p i e r w s z y c h  potrzeb życ ia  i wy god y  , utrzymuie się w y ż s z a  
W tym  K o k u ,  niż sooie o b i e c y w a n o -r p rzy cz yn ą  tego iest i re prz ewi dz i aua  i nje!
a w y c z a  na drogość z b o z a , a razem drogośs bydła i trudność w dostaniu oneg*,_
&to p ifd ziesią t ulbo sześćdziesiąt tysięcy  W o ł ó w  Ruskich ,  które dawniey  b y ł y b y  
b y ł y  iedynie  przedmiotem handlu zagranicznego,  dziś J* samę posługę transpor- 
t S w  h a n d lo w y ch  do  Odef*Y .są o b r o c o u t , i  w ' e y  posłudze prawie giną. Ula tego 
n a  J a r m a r k u ' Ł ę e z y ń s k i m ,  gdzie by wa ło  po 20 do 30 tysięcy rogatego bydła na  
sam S. I d i i f  t ego^ftoku,  nie l ;cznno go 3,0^0.—* Au str ya  i Prossy nie p a zw ala ią  
n  y prowadzać bydła  z s w y c h  Kra lów.  —  Ż y d z i  wyttuouią w  całey ro lscze  S k u ry , 
Łosie-, a  co więt-sza w  nąszyn, Okręgu i u nas zyc h  Krakowskich 'Rze żni kew ,  i 
W y pr o w a d za ią  ie z wszcl!:ą wolnością za granicę. —  Oto  są p r zy cz y n y  t rwaiącey  
droży zny Oto  przedmioty , godne rotmyćlan.a i czuwania  naszego Rzą 
d u ,  i które bez wątpienia całą uwagę ie^o  z a y m u i ą . —  Ze iednak U drożyzna 0,1^. 
kszaby le s z c z e  by uź  by ła  musiała w ty m - iU o k n , gdyby by ł  t rwał  pobór Konsum ­
pcyjny-, i ż e ,  co do Artyku łów M i ę s a ,  P iwa  i Chleba na we t ,  iest z pociechą dla  
mniey maietnych m a i e / s z ą ,  sam ch y b 4 upór l e g a n i e  uzna.( Dokończenie w D< datku,)
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Dokończenie zaczętego w Gaz tę te A r -  dem Podatku nayuciąźtiwszćgo dl* L u d u ,
tyka ła

J5te.' Zastraszającą { ie s ic z e  Reprezen 
lafttów byl&niem oralnoic, pod innym wz glę ­

dem z podatku Konsumpcyynegu w y n k  n- 
jącs.  Da le  on alb .wiem po w o d  Of f i cy a-  
l istorj  do r o z l i cz n y ch  n iedct ieczonych  
p r e v  jrykacyy , a p łacący  ai go do defrauda- 
c y y  Sk ar bu ,  które znowu stawaiąs ię  p r z y ­
cz yn ą  nagłego fam iliy Zubożenia.

Nieuważne iest roz umowanie  t y c h ,  
którzj  p o w ie d z i a w sz y  N ie g r ze sz , nit hę 
dziesz karanym mai ,roa ią  i e  iuż w s zy st ­
kiemu złemu tym  wy rok ie m  zapobiegli  ! i e  
iuż ws zys ik ie  trudności ułatwi l i !  —  Nę­
dzna Ust awa )  która mnoży  w y s t ę p k i ,  a- 
by  u  ano co Karać.

Z n a j  serce ludzk ie !-*■ znay  stan S p o ­
łeczności  o ktorey dobru masz radzie ' _« 
będziesz dobrym P raw od aw cą.  —  Nteday 
nikomu Us uvrą  iwbią  powodu do no we  9 
przestępstwa  1 a nie będziesz P r a w o d a w c ą  
wspólnikiem winy.

N a  taicieb tedy Zasa dac h  i na takich 
Powodach  ( inne m ni ey sz ey  wagi  pominą* 

w **y )  wspierało się postępowanie ostatnie­

go Zgromadzenia Reprezentantów w z g  ę-

na y za w o d a i e y sz e g o  , a naykoszto wn ieys zc-  
go d la  Sk ar bu,  nayszkedl iw»zego  dla do­
bra Miasta ,nayniemoralnieyszego  w s w y c h  
skutkach nieuniknionych nigdy.  —  Nie ż a ­
den więc  nierozmyśUiy Z a p a ł r nie żadna  
n iczy ia  słaba pow olność, skłoniła ich i R z ą ­
du iednotnyśluą wolą  y o  zniesienia tego 
Podatku.  Do  czego na we t  nie prędsey  
przystąpiono , aż się przekonano równie  do­
k ł ad ni e ,  i ż  summa 194,000 z  niego p o ch o ­
dząca by łą  Skat bow:  niepotrzebną } i że 
po zap r a wa dz on ey  z iedney strony oszczę­
dności} z d ru g ie y ,  po  powiększanoy  na w e t  
p ł a c y  Urzędnikom S ą d o w y m ,  i Of f icya l i -  

stom A d m i n i s t r a c y y n y m , summa 58 000 
dos u te c zc  ą b y ł a  i  a zapełnienie niedoboru  
S k a r b o w e g o ,  k t óry  na  Podatek  O sobis ty  

nader  lekki roz łoży ł?
Nal eża ło  się Więc sprawiedliwie prze-  

szłey Reprezentacy i  tego Kraiu,  prze' .  Ga­
zetę Lw ow ską, na różne uwłacza iące ie y  
d o m y s ł y ,  narażoney } na l eża ło  się iey m ó ­

wię sprostowanie Opini i  u R r a io w e y  i Z& - 
graniczney Publ icznośc i ,  przez ogłoszenie 
pooobnież  drogą Pisma peryody czn ego  Z a -  

sad które postjpowauiem  iey  kierowały
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Chlubi się obk I chlubić się wiecznie,  kursów Pocztow yc h  pomiędzy  Krakowem

będzie , że  p ierwrza  swą  ręką stargała po 
części  w i ę z y  nieznośne Systemu Lkjnom i- 
itb w zd zierczeg o , w  tym  da Wolncści^prze- 
z n a cz o n y m  K r am  na Mięszkańcarh iego 
c i ęż ące :  i że  c z / n y  iey wszystk ie od Trzech 
NŃ.  Protektorów spodziewane n zględy i 
ch walebne  zatwierdzenie  zyska ły .

C h w a ł a  W a m  przeto przeszli  Repre­
ze ntanci !  z k tórych  wielu osobiste swoie 
ko rzy śc i  i interessa,  z godną pr a w d z i w i e  
W o l n y c h  Wie lkomyślnośc ią , poświęci l iście 
dla wa lne y  sp raw y i dobra ca łego  Lu d u :  
a  k t ó r y ch  wszystk ich  gruntowne Ś w i a t ł o ,  
z  rzadką iednomy ślaością i zgodą węgie lny  
Ka mie ń  przysitłoy iego pomyślności  p o ł o ­

ż y ł o .
C h w a ł a  T o b i e  zaw cz asu  pr zysz łe  

Z gro m ad ze ni e !  bo w  twoiem równie O -  
świeceniu i Cnocie ( kt ó r yc h  kraiowi  temu 

nie skąpiło szczęście)  nie płonną iuż p o ło ­
ż y ć  m ożn a  nadzieię,  że czego nam zbieg 
róż nyc h  przeszkód dopeloić nie dopuśc i ł ,  
to T y ,  w  Jednomyślności  z  R z ą d e m ,  szczę­

ś l iwie  dokonasz  : w y p ę d za j ą c  ze w s z y s t ­

kich ką tów  Rzeczyp osp ol i te /  A rbitraln ość, 
uciążliw ość  i ntemoralność ubocznych podat- 
hÓJO, a za p r o w a d z a j ą c  p o r z ą d n y ,  issny , i 
do tego R r a i u  n i y s t r s o w n i e y s z j  Sy ste m at  
p o d a t k o w a n i a ,  na po dst aw ach  t r w a ł y c h  j 

o c z y w i s t y c h  G r u n t o w e j  własności  ozna« 
czonego d o c h o d u ; a oraz  ze będzie h a ­

słem twem  oaypiękuieysze i*  Swotiodupracyl 
w ięzy  Z by tko w i!

%  Suitykow kz..

S E N A T  B Z ^ n Z A C Y  
ffa ln e g o , Niepodległego, * iciśle N eu ­

tralnego AJ tu:ta A ra kow a, § Jeg o  

Okręgu. ^

Z w a ż y w s z y ,  i i  p e w i ę ^ s i e n i e  l iczby

.'i

a  Podgórzem z a p r o w a d z o n y c h ,  dogadzać 
m oże  całey w o g o l ę , a  w  szczególności  han* 
dluiącey Publiczności,  ze z w o l i ł ,  ażeby od­
t ą d ,  me iuż d w a ,  lecz  cztery razy w t y ­
dz ień ,  to iest . w e  W to r ek  i Sobotę na 
T r a k t  do W i e d n i a ,  a w  Niedzielą i w e  
C z w a rt ek  na Trak t  do L w o w a ,  Poczta L i ­

s towa * K r a k o w a  do Podgorza odchodzi ­
ła. Co  ażeby do powszechney doszło w i a ­

domości  , Dziennikiem R z ą d o w y m  i G a z e ­
tą m a  b y d ź  ogłoszone.

W K r ak o w a  d. 6 L is top ad a  1817.

fV o d zick i, P. S. 
i M ier o szew sU , S, S,

Z  W arszawy d. 8 Listopada.
Zagraniczne G a ze ty  doniosły nam o 

śmierci Jenerała Kościuszki .  Natychmiast  
za  powziętą  o tem wiadomością szanuiącjr 
iego pamiątkę wdzięczni  P o l a c y ,  znaczną  
z łoży l i  tu sktaJkę na sprawienie za  duszę 
iego żałobnego nabożeństwa.  „ T e n  za p a ł
d o b r o w o l n y  i  t a  i e d y n a  n a g r o d a  , k t ó r ą  i e -

szczc  dać moż em y słusznie ws ławionemu 

R y c e r z o w i ,  zapewne  od równie go cen.ć 

umie iących i w  Innych częściach Polski  na­
śladowane będą,

Te g o ro cz ny  Jarmark w a l n y  W s z y s t ­
kich Św iętych  przez d zw o n y  ogłoszony tu 
został  dnia 3 h m .  o godzinie i s t e y  w  po-  
ludnie.

. G d y  znaczna  część zab udowań M a ­
ry  wi l ’ u podług artykułu 11 Postanowienia 

Namiestnika KróUwskiego  , z dnia u  L u ­
tego r. b. iuż mogła by dź  urządzoną na  
s k < a d  t o w a r ó w , wskazane  więc zostały w  

nich sklepy kupcom zagraniczny m , i przez 
nich są zaięte, T o w a r y ,  które w  zabudo­
waniach,  tych uie mogły by dź  umieszczo­

ne , z łożone zostały ty m c z a s o w i e  na Ko*



d ł o m  wodney lub lądowey j iune w skła 
dach pr yw at n yc h .

Tu t e y . f i a handluiąca publ iczność w y ­

stawi ła  budy na placu we wnątrz  zabudo­
w a ń  M a r y w i l l u .

Deputacyia C low na Jarmarczna o db y ­

w a  posiedzenia swoie co drugi dzień po 
>ełudniu od godziny zgiey w  Ratuszu no­

w y m  na Senatorskiey ulicy pod Nrem 462, 
naprzec iwko  zabudowań wftuarywi llu.

Urząd  Celny Jarmarczny  , Bióro  Stę­

p i a  i W aga znayduią się we wn ąt rz  zabu ­

dowań Mar yw i l lu .
Straż p o l i c y y n a ,  i oddzielni  dozorcy  

i  st róie  czuwatą  nad b ez p. ecz eń stw tm to ­

w a r ó w  w e w n ą t iz  zabudowań M a r y w i l  u ,  
które w porze nocney dostatecznie la ta r­
niami  Oświecane by wa ią .  Oddzieloe przed­
sięwzięto srzcdki względem niebezpieczeń­
stwa  pożaru.  ( z Dziennika Jarmarcznego, 

którego e x e m p l i r z  przedaie się w Kanto­
rze G a ze ty  Warszawskiey po groszy 6.)

)( 1129 Jf

Przedaią. ( Kupuią

.Zł. Gr. | Zł. Gr.

19 5 I ‘ 9 I 433 4 1 —
179 20 1*751 —

Kurs H en ifd zy.

D u k a t y  Hrllen.  obrcą 
e F i yd r yr h sr T o ry  

Sako -Cet  e Rossyyskie
Z  b ie d n i 1 d. 7 Listopada.

Podług doniesień z  Gratzu  N. Cesarz 
Jmć d. 31 Paźdz iernika  dał  posłuchanie 
Cywi lnem i woy sko wet n  w ł a d z o m ,  a N. 
Ce sar zow a odw iedz i ła  niespodziewanie 
klasztor Urszulanek i u tr zym yw an ą w nin 
Szkołę dla dziew c z ą t ; ob ey rza ta  wszystko

dnia przybył tam J. Cciarzewricowska I f o l i
Następca tronu Ferdyuaud i wysf tfdł  Jd 

przy got ow ane go  dla * ebie mieszkania  w  
domu Hr. Herbersteina. —  D. 1 L is t op a d a  
srana  zn ayd ow al i  iię ŃN.  Cesars two na 
nabożeństwie w kościele Katedra lnym , > 
g d y  J. C. K.  Mość trudnił  się potem spra­
w a m i  r z ą d o w e m i , N. C e t r z o w u  o d w i e ­
dziła tymczasem w  towarzystwie  A r c y  
Xc a Jana założony  przez niego instytut  
pod n a z w nk ic m  Joaoneum, i rac zy ła  się W 
iego pamiętnik zapisać.  Po południu zwie* 
dzali  oboie NN. Cesars two okolice tego 
m i a s t a , a  w wiecz ór  z n a y d o w a l i  się na 
tea tr ze ,  który b y ł  na Jth bytność nay -  
wspanialey  przybrany  i oświecony.  Z a  
wniyśc iem NN. C e s a r s t w a ,  Następcy  t ro­
nu i A r c y  Xcia  Jana pr zy  trąbach i  ko­
tłach s łyszeć  się da ły  radosne ok rzyki  od 

mnóstwa  w i d zó w  , potem w s z y s c y  a kto-  
r ow ie  i ca ła  publiczność oaspie ra’ i pieśń: 
”  B o że  z a c h o w a j  Cesarza Franciszka i  
Ce sa rz ow ą  Karolinę.  „  NN.  Cesarstwo p o ­
dziękowali  ukłonem za te w y r a z y  radość- 
i s łuch. li  w y st a w i en ia  opery SeieL  T e ­
goż  wieczora p r z y b y ł  ram Minister z w i ą z ­
k ó w  zagranicznych Xże Metternich.  —  D .  
5  Listopada  przed południem ws zys tk ie  
w ł a d z e  i m a ł y  szczęście by dź  s ta wioaemi  
przed J. Ces arz ewicowską  Mością Następ­

cą tronu i z łoży ć  mu swoie uszanowanie .  
—  J. C: K. M c ś ć  podziela s w ó y  czas  mię­
d z y  sp rawy rządowe i posłuchania.  P r z y -  
chy la iąc  s ęNN Cesarstwo do ży cz en ia  mi« 
s zk i ń c ó w , doz wolony  każdemu zosta ł  dniai nawet dziewczęta z nauk badała.  Po­

południu raczy l i  NN. C e s a n t * o  wyiechać  tego przystęp do pałacu i wid enia NN.Cesar-  
ua górę Schlosberg i przy piękney pogo- stwa obiaduiącrch  w r a z  z obecnemi ta m  

dzie pr zyp atr zyć  się powabnem okol icom A r c y  X ążętair  , z którego d o b r o d z i e j ,  
i  założeniu miasta,  w  wieczór  do poina  s twa  korzysta ł  z radością i uszanowaniem 
dawał  1. C.  K. Mość posłuchania,  ' l e£oz
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mleszka&cy i na za«az> za ch e w zi ą  go  w  stopada r. b. aaoą będzie W ie lk a  T ra i e
pamięci .  dy ia  pod tytu łem:  Hamlet Królewicz  Duu-

- ski. Widów: ;ko to przez nac zon e  iest na
D O N I E S I E N I E  T E / t T R A L N E .  Btnefis J. P-. Józefy  S ie nnick ie j  »

W  p r zy i z ł ą  S o b o t j , to iest d. 22 Li-  ^

D O  *5 I Z  i  1 E N I A
W  przysz łą  Niedzielę,  to iest dnia L .  s topnia podpisany z okazy i Obchodu bl i ­

sko następuiącey Rocznicy  za łożenia  T o w a r z y s t w a  Dobr oc zyn noś c i , i na korzyść z u ­
pełną  funduszu U b o g i c h , pod Opieką  tegóż T o w a r z y s t w a  będących,  da w  sposobie 
nay okazalszym Bal  z  Ta ńca m i  w Sali  ttnotza. — W ni y śc i e  kosztuie Z ł p .  cz tery .  
O s o b y  dobroczynne większą daiące i lo ś ć ,  na żąoaaie  osobno kwitowanemi  będą. W y  
dział  Do ch o dó w T o w a r z y s t w a  zatrudni  się nayśc iśleyszą Kontrolą co do zasiłku d a 
funduszu Ubogich ztąd spodziewanego.  —  Sp od zie w a się podpisauy , iż  gdy wsze lką
ko rzyść  z balu tego Instytutowi pośw ię c i ł ,  który teraz dla pomnaia iącey  się z przy*  
c z y n y  Z i m y  l iczby Ubogich tak ogromneau obarczony  iest k o s z t a m i , “ jż p. S Publicz­
ność przez l iczne przy by c i e  do zamiaru iego otrzymania przyczynić  się raczy .

M ich a ł Kwiatkowski., Cz łonek T o w .  Dobr.
W y d z i a ł  D o ch o d ó w  Publicznych i Dóbr  N a rod ow yc h w Senacie R z ąd zą cy m  W o l ­

nego,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i ego O krę gu ,  podaie JO 
Wiad omo śc i ,  iż gdy  l i c y i a c y ia  publiczna D z i e rż a w y  Propinacyi  Skar bó wey  w wsi  
Grzegorzkach  At tynincyi  Dóbr  Kameralnych  M.  K r a k o w a  Dąbie w d 4 b. m. dla 
braku Konkurrentów skutku nie o tr zy m a ła ,  przeto powtórnie w  dciu 23 b m. w Biórze 
W y d z i a ł u  od godziny 10 z rana podobnaż  l i c y tacy ia  tentowaną  będzie. Cz as  t rwan.a 

ftjr Dz ie rża wy  oznacza się na 18 miesięcy to i es t :  od igo  Grudnia r. b. do ostatniego 
M a i a  1819 r. Cena pierwszego w y w o ł a n i a  w y n o s i  złp.  400 rocz nie ,  w którey totą 
i zęść  Czyli  złp.  40 każdy przystępuiący do l icytacy i  zaopatrzyć się zechce.  O innych 
w ar unk ac h  w  Biórze w y ż e y  nadmieni .“nem wiadomość  udzieloną zostanie.  W Krako-  
Wie d. 12 L is t opada  1817 t.

Ł in o w s lt i  f  P .
- Gadomski S. IP.

Dnia 21 Miesiąca L is topada  i g i y  r. o godzinie q ranney  w K rak ow ie  przy u l icy  
Gr o d z k ie y  w Domu pod L.  204 sprzedane nędą przez publiczną L ic y  tacy ią za g ot o w ą  
zapłatę różne sprzęty g o s p o d a r s k i e .  Życząc y  sobie nabyć tak o wy ch  s p t z ę t ó w  , zechcą 
■k w  eznaczonom miaysca  i czasie z n a yd ow ać  się. —  W Krakowie d. 13 Listep: 1817*

‘Jan N ep. Franki Kom.
Dn ia  34 Mca  Lis topada  1817 o godzinie 9 ranney w  Kr ako wie  przy  ulicy Rozaney  

pod  L .  D4 sprzedane będą p r z e t  publiczną l i c y tacy ią  >.a gotową wypł atę  d w a  kotły 
d u ż e ,  i rurki c y n o w e do ciągnienia świeć.  Życz ący  sobie nabvć  t a k o w y c h  Effrktów 
Zechcą się w  oznaczonym mieyscu  i cza\.e znaydować .  W  K.-akowie d. 13 Listop. 1817.

$an Nepomocen Franki Komornik. W . M . R.
Dnia 35 L is topada  r. 1817 w gods nach z w y c z a y n y c b  w  składzie G ł ó w n y m  Su­

kiennic  zwanytn w Rynku Miasta  K rak ow a s to iącym sprzedane będą pr ze z  publ iczną 
l i c y t a c y i ą  za gotowa w y p ł a t ę  zwierciadła sz ley f ow ane  i nie sz leyfou  ape rożney dłu-  
gi iści i szerokości .  T o w a r y  ba w eł n i a n e: iako to :  szale i chustki w różnych ko lo ra ch }  
Chęć kupienia maiący  zechcą się w  o zn acz on ym  mieyscu i czasie z n a y d o w a ć .  — —  W  
K rak ow ie  d. 7go L is topadą  j 817 r.

2f v 1 Nep- Franki, Komornik.
Pod a A  się do Publiczny  wia do m oś c i ,  iż  po odbyciu przedstanowczey L i c y t a c y i ,  

Chałupy z o b ś i w a m i ,  w Wsi  Olszenicy  leżą< e y , w dniu gciin Listopada r. b która ta  
C h a łu p k  z O bs ie w am i  s to iowaie  do Art.  698 F.  P W a w r z e n c c w 1 Bidci wi o ic i an ow i  
brł i  O ls za ni cy  z a  Summę 333 Zło.  Pol .  gro. 15 ,  iako nay więcey  daiącemu przysądzo­
n a  została.  Te rm in  do Stanowczy  l i cy t ac y i  na dzień ??ty L is topada  r. b. na godzinę 
ętą  zrana naz nac zon y  został ,  na który to termin,  chęć l icytowania maiący  do Do m j 
po d  Nrem 185 przy ul icy Sga Michała  s t r i ą c e y , iako do mirvsca  w  którym 1 u ytacy a  
« d b y w a ć  się b ę d z i e , Mpraszsiią się. Dan w Krakowie dnia ygo Listopada 1817.

tP . K k a r ijn sk i, Sekretarz 1 ,  C, 1 ,  ^nstoncyi.


